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Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 

Mouitor z dnia 13. Lutego , umieścił w 
erzędowey części swoiey poniższą Notę urzę- 
dową względem zmnieyszenia woysha: 
Francye zaymuiącego: 

Dwory Austryachi, Angielski, Pru- 
ski i Rossyyski zważywszy życzenia Jego 
Chrześciiańskiey Królewskhiey Mości „ aby licz- 
ba woyska Francyę zaymuiącego, a proporcyo- 
nalnie także i koszta, iakich pobyt onegoż na 
ziemi Francuzkiey wymaga, zmnieyszone bydź 
mogły, upoważniły Podpisanych do: oświadcze-- 
nia JO. Xięciu Richelieu, Prezesowi Rady 
Ministrów i Sekretarzowi Stanu w Departa-. 
mencie Spraw zagramiczaych , co następuie : 

WY chwili, w którey Król na tron swóy przy- 
wrócouy, i do posiadania prawey i. konstytu- 
cyyney Władzy swoiey przywiedziony, iedno-- 
myślnie z Mocarstwami sprzymierzonemi nay- 
dzielnieyszych środków: używał , ażeby. wewnę- 
trzną spokoyność we Francyi ustalić, i Kró- 
łestwo. swoie stowarzyszyć z. systematem do-- 
brego poruzumienia się i powszechnego pe- 
koiu, który przez uśmierzone niedawno‘ niespe- 
koie był przerwanym , widziano: konieczną po- 
trzebę doczesney obecności woyska sprzymierzo- 
nego, tak dla zabezpieczenia Europy od skut- 
ków poruszeń, które odnowieniem się zagraża- 
ły, iako teź dla nastrzęczenia VYładzy Królew-- 
skiey sposobności do wykonywania w spokoy-- 
ności dobroczynnego wpływu: swoiego „ i do 
wzmocnienia się przez. przywiązanie i pedda- 
nie się wszystkich Francuzów. 

Lroskliwość Jego: Chrześciiańskiey Kró-' 
lewskiey Mości, ażeby ten nieuchronnie . po- 
trzebny środek dokonawezy dla. Poddanych. 
swoich ile możności naymniey uciążliwym u- 
czynić, i mądrość, iaką się: sprzymierzone Mo-- 
Garstwa we wszysthich umowach wówczas za- 
wieranych rządziły, wskazywały we wspólney 
lednomyślności widoki: takowego przypadku „? 
gdzieby zmieyszenie woysła F ramcyę zaymu- 

„ącego nastąpić mogło bez osłabienia powo- 
dów, i bez zeszkodzenia wielkim interessom ,* 
które potrzebę ich obecności sprawiały. 


Ne 30. 


8. Marca 1817, 


Podpisani przywołuią na pamięć te wa- 
runki z prawdziwem ukontentowaniem ; celem 
onychże było ustalenie prawey Dynastyi i po- 
myślnego skutku natężeś i starań Jego Chrze- 
ściiańskiey Królewskiey Mości, ażeby fakcye 
na wodzy utrzymać, błędy rozproszyć , namię- 
tności uspokoić, i wszystkich Francuzow przez 
iednakie życzenia i iednaki interes, około tro- 
nu zgromadzić. 

Wielki wypadek., którego cała Europa 
żądała i pragnęła, nie mógł bydź ant: dzićłeri 
iedney chwili, ani skutkiem iednego tylko usi- 
łowania. Z ciągłą uwagą, ale nie z zdziwie- 
niem zapatrywały się sprzymierzone Mocar- 
stwa na przeciwne zdania, które względem 
sposobu osiągnienia tego wielkiego celu: zacho- 
dziły; w takim składzie rzeczy spodziewały 
się po wysokiey mądrości Króla takowych kroa 
ków, któreby były zdolne wszelkiey niepew- 
ności koniee położyć, a Rządowi stały i regu- 
larny tryb nadać, nie wątpiąc bynaymniey,. aby 
Król zpewagą tronu i prawami Korony swoiey 
nie miał umieć połączyć owey wspaniałomyśl.-. 
ności, ktora po rozterkach domowych, słabych. 
zaspokaia i orzeźwia, a pełną rozsądku ufno- 
ścią, gorliwość wszystkich innych: obudzą. ' 

Gdy więc w tym względzie nadzieie Ę u- 
ropy, iak dalece skład: okoliczności mógł do- 
zwolić ,, przez szczęśliwe doświadczenie  spęł- 
nionemi zostały; przetć sprzymierzeni: Monar- 
chowie, wielce uradowani., iż się do tak wiel-- 
kiego dzieła przyczynić , i Narodowi: używanie 
wszelkich dobrodzieystw , iakie mu tylko" natę- 
żenie i mądrość Króla gotuie, sprawić zdołaią, 
bynaymniey się mie' wahała obecne położenie 
rzeczy poczytać za dostateczne 'do ostateczney: 
odpowiedzi na pytanie , do- którego: rozstrzy- 
gnienia są powołanynii. 

Rzetelność, z iakq: Rząd Królewski obo- 
wiązki ku Sprzymierzercom na siebie przzięte: 
aż do tęy-chwiłi dopełalał;.i starania, iakie 
dopiero niedawno łożył , ażeby rozmaite wy= 
datki rządowe na rok bieżacy przez: tę znbez- 
pieczył, iż do: źródeł z przychadów rządowych 
wynikaiących , ieszcze i źródła kredytu przes 
nayznzkomirsze kraiowe i zagraniczne domy 
wexlowe zaręczonego deżączy?, uprzątnęły spra- 
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wiedliwe'twudności, które, co dotego punktu prze- 
łożonego pytania,ieszozeby zachodzić były mogły. 

Te względy zostały w iednymże czasie 
popartemi przez zdanie , które w przedmie- 
«ie tak wielkicy wagi od Jego Excellencyi, 
Marszałka polnego Xięcia Welliagtena za- 
siagnięto, 


LEKI z o m 5 z 
Przylażna opiniia i powaga Męża tak zna- 


komitego, wsparły powody, które iuż miano, 
«vszysikiemi owemi powedami, iakich tylko ro- 
stropność ludzka wymagać mogła dla uspra- 
wiedliwienia kroku, który duch rzetelney oho- 
pólney życzliwości żądał i dozwolił. 

W skutku tego są Podpisani ze strony 
Dworów swoich umocowani, Jego Exćellencyi, 
Xiążęciu Richelieu oświadczyć. 

1. Że redukcya woyska Francyę zay- 
muiącego przyydzię do skuthu. 

2. Że się takowa na trzydzieści ty- 
sięcy ludzi z ogółu woyska rozciągnie. 

3. Że bodzie stosowną do każdego kon- 
tyngensu, to iest; że piątą część każdego kor- 
pusu woyskowego wyniesie. 

Å. Że się ma zacząć z dniem 1go. przy- 
szłego miesiąca Kwietnia. 

5. Że od tegoż samego czasu 200,000 por- 
cyi ze strony Rządu Francnzkiego dla wóyska 
nodzieńnie dostarczane, na 160,006 zmniey” 
szoneri bydź maią, nie zmieniaiąc ijedrakowoż 
niczego w owych 50,000 porcyach obroku, któe 
re na utrzymanie koni są przeznaczone. 

©. Nakoniec, że od tegoż samego eza- 
zu, Francya oprócz tego wszystkich Kkorzy- 
ści używać będzie , które stosownie do zawar- 
tych traktatów i umów z rzeczoney redukcyi 
wypływaią: 

Daiąc tak oczywisty dowód przyiaźni i 
zaufania ku Jego Chrześciiańskiey Królewskiey 
Mości ze strony NN. Monarchów swoich, maią 
Podpisani Jego Excell. Xięciu Richelieu o- 
raz oświadczyć, iak bardzo zasady Ministerium, 
któremu ón przodkuie , i.owe, które mu 6so- 
biście są właściwemi;» przyłożyły się .do tey 
abepolney otwartości, która sprawiedliwością 
i głosiią zawartych traktatów rządzena, detych- 
czas tak wiele trudnych spraw ułatwiła, na 
przyszłość zaś naybardziey zaspokciaiące Za- 
kłady ostatecznego i zadowolniaiącego wypad- 
ku dac potrafi. 

:Podpisani korzystaią z tey sposobności dla 
ponowienia Xięciu Richelieu zapewnień wy- 
sokiego poważenia. 

W Paryżu dnia iogo Lutego 1817- 

(Podpisano) Baron Vincent. — Char- 


les Stuart. — Hrabia Goliz. — Poezo. 


di.Borgo. 
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-Dnia 12go Lutego miała Deputacya Izby 
Parów zuszczyt złożenia Jego Królewskie 
Mci adressu podziękowania, z powodu zmniey* 
szenia wóyska Francyę zaymuiącego. Król 
dał na to odpowiedź nasiępnią g: „Z nayży= 
wszem ukonientowaniem przyymnię podzięko= 
wanie izby Parow i iey powinszowanie z po- 
wodu wypadku, który za nayszczęśliwszy w ży- 
ciu moiem poezytuię, ponieważ wnim iutrzen- 
hę szczęśliweści Francyi spostrzegam. * 

Xiążę Orleans przyiechał w nocy z dnia, 
14ge na 15sty Lutego g Londynu do Pary- 


‘ža, i miał nazaiutrz zrana posłnckanie u Kró- 


la, które przeszło godzinę trwało. Małżonka 
tego Xięcia spodziewaną byłą w Paryżu ka 
końcowi Lutego. 


Wielka Brytaniia, 


Na pobiedzeniu Izby VVyźszey dnia 4ga 
Lutego, zabrał Lord Śidmouth głos w te sło 
wa: „Powstaię dla preponowania Lordem ode 
powiedzi na owe poselstwo , które wczoraye 
szego wieczora w imieniu Xięcia Rejenta prze 
łożyłem. CUmieściliśmy ie w numerze z6stym ga- 
zety uaszey.) Nie bez naybo!eśnieyszego uczue 
cia zdełał Jego Królewicowskha Mość takewe 
oświadczenie uczynić. Było to w samey rzeszy 
tak dła iego Naywyższey Qsoby, iako też i 
dla Peradnikow iego w naywyższym stopniu 
smutne położenie, że się przez obowiązki 
swoie dla Qyczyzny i Kanstytucyi czuli powo= 
łanymi donieść Izbie Lordów , iż są w różnych 
częściach Państwa towarzystwa i schadzki, któw 
rych zamiarem iest miłość Poddanych ed Jege 
Królewskiey Mci odwrócić, Mróla i Rząd vs 
nienawiść i wzgardę wystawić, wolneść izby 
Niższey ma wievezpieczeństwa narazić, i całą 
posadę i porządek Praw i Ronstylucyi naszey 
obalić. ŁLordowie łatwo uwierzą, że donie« 
sienie takowe. bez nayściśleyszego przelonaa 
nią się o nagłey i nieuchronney potrzebie, nie 
mogłoby bydź uczynienem. Złożone tu papiea 
ry możnaby taynemu Wydziałowi oddać, a u- 
chwały iego potem Xięciu Rejentowi przeło- 
żyć; Rząd, zrzeka się wszelkiego dalszego. 
współdziałania w tey okoliczności. Upraszana 
tylko, aby się Lordowie co do tego przede 
miotu ani iednem słowem nie oświsdczali, dse 
półki Wydział sprawy © nim nie zda. Obu- 
rzaiące zuchwalstwo., którege się przed kilku 
dniami przeciw Xięciu Rejentewi doguszczono; 
a na które wiełha większość Narodu z nay- 
większa obrzydliwością spogląda, nie ma wca- 
le żadnego związku z ninieyszem oświadcze- 
miem. Chociażby nawet to eburzaiące i tak 


— 


straszliwe zuchwalstwo przeciwka dostoyności 
Królewskiey p-pelnionem nie Łyło, Poradnicy 
Jego Hrólewskiey Mci byliby przecież przymu- 
szonymi po zasiągnionych wiademościach przed- 
siąwziąć Kroki, do których eddane poselstwo 
Xięcia Rejenta powodem było; to doniesienie 
poczytuiemy za święty nasz obewiązek.* 

a Hrabia Gresvenor: „VV poselstwie za- 
wiera Się straszny zarznt przeciwko wielkiey 
Części Narodu. Jednakowoż powinniśmy mil: zeć 
1 tayny YVydział utworzyć, a to, z porady 
Ministrów. Tymczasem przekonany iestem, że 
te schadzki i związki, ieżeli są w samey rze- 
£ży, iedynie tylka z postępków samychże Mi- 
nistrów wyniknęły, ponieważ się ci: wszelkiey 
Oszczędności, wszelkiemu ograniczeniu, wszel- 
kiemu systematowi polepszenia z żelaznem czo- 
em stawią. “ È "s e 

Lord Holland: „Z wielkim smutkiem 
dowiaduię się, źe takowe doniesienie za po- 
trzebne uznanem zostało, szczególniey w chwi- 
li, iską iest obecna, gdzie naywiększa nędza 
Powszechnie panuie, i gdzichby daleho rostro- 
pniey było umysły łagodzić, aniżeli ie oburzać. 
Zawsze, aż do ostatnich czasów, okazywał Lud 
uszanowanie dla Konstytucyi Państwa, spodzie- 
Waiąc się stosowney de iey zasad pomocy, i 
spuszczaiąc się ma ratunek ze stręny Parlamentu, 
chociaż się zdawać mogło, że Pariament nie 
byłby w stanie nędzy iego granic położyć. 
Ateli pomimo tey pozorney wzgardy przeciwko 
Konstytucyi, i pomimo powszechnege Życze- 
nia pośrednictwa Parlamentu, zwołali go Mi- 
nistrowie bardzo późno. Przyczyna tego poi- 
nego zwołania musi z naywięliszą kezstron- 
nością bydź dochodzoną, a wówczas się poka- 
że, że nawet i naymnieyszego ograniczenia 
wolności Ludu nie potrzeba. Do takich kro- 
ków iest czas teraźnieyszy naynieszczęśliwszym 
w świecie; zewnątrz nie zagraża żadne nie- 
bezpieczeństwo, a chociaż wielka część Ludu 
iest roziątrzoną, iednakoeweż to zaiątrzenie 
tylko powszechnie , panuiącey nędy przypisane 
bydź moze.“ 

Hrabia Liverpool: „O głównym przed- 
miocie rosprawy, iuż w mowie z tronu namie- 
niono , gdyż takowa Parlamentowi środki do 
trzymania wewnętrzney spokoyności zaleca. 
Puradoicy Xięcia Rejenta zaniedbaliby ebo- 
wiązku swoiego, gdyby tak ważney wiadomości 
Parlamentowi do roztrząśnienia nie przełoży- 


l; żadna osoba peiedyńcza nie będzie oska-. 


Tzoną, d>póki tayny VYydział potrzeby gal- 
SŁych kroków nie uzna. Nikt zaś nic może 
Pierwey sądzić o tey okoliczności, dopóki zo 


strony owegą WYydsiału sprawa zdaną nie bg- 
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dzie. Naówczas megą Lordowie z ciągłym wzglę- 
"dem na wolność Poddanego stanowić, i Władzę 
wykonawczą w obrętach <zwyczaynemi prawami 
oznaczonych ograniczać, a te z naywiększą 
czułością dla Ludu, z poważeniea praw i pre- 
regatyw iego, lecz oraz także t z postanowie- 
niem utrzymania i wspierania Fiządu i Kon- 
stytucyi. — Ale gdzież się to zawiera ów hae 
niebny zarzut przeciwko wielkiey części Na- 
rodu? (Hrabia Gresvenoxr odpowiedział : 
W mowie!) W któreyże to mówie? czyli 
w mówie z tronu miancy, czyli w poselstwie 
dzisieyszem? W żadney z obydwóch ; obiedwie 
przeciwnie wyrażaią nayzupełnieysze zaufanie „ 
które cię w prawości i wierności wielkicy massy 
ludu Narodu naszego pokłada (the great body 
of the people of this natien?) Szlachetny 
moy przyiaeiel (Lord Holland) twierdził , 
że podczas trwaiącege ucisku kraiewego, tylke 
w przypadku naywyższey potrzeby surowszych 
kroków chwycióby się możua. Takowe kroki 
daią się każdego czasu tylho przypadkiem ho- 
nieczneści usprawiedliwić; atoli do wszystkiego 
i w każdym kKraiu znaydą sie niektórzy lu- 
dzie, skłonni do czynienia złego, skoro się im 
tylko sposobność podaie. — Nie epoka to szczę 
ścia, kiedy usiłowania takowych ludzi źle myśląe 
cych, na uwagę zasługiwać, albe obawy wzniecać 
mega; czas ucisku pechodzącego z przyczyny we- 
wnętrzney lub xewnętrzney, obiecuie ich natęże- 
niom naywiększą nagrodę. Naród nie iest przetó 
oskarzonym o nieprawość, albo zły sposób myśle 
nia; ón zastępuie Prawa i Konstytucyę; lecz 
wielu, chociaż i dobrze myslących, ale źle ob- 
jaśnienych , mega przez podstępy i złe zamia- 
ry, osobliwie w czasie powszechnego ciężkicge 
ucisku, bydź uwiedzionymi. Władza wykonaw- 
cza nie powinna więc bydź oboiętną na nie- 
bezpieczeństwa, Któreby z tego źwódła dla 
FRządu i Konstytucyi urosnąć mogły. Ospałość 
tey Władzy zrządziłaby skutki nayniebezpiecz- 
nieysze; musi więc ona przynaymnicy uwagę 
Parlamentu na ten przedmict zwrócić. Lordo- . 
wie będą z prawością i bezstronnością stano- 
wić, nie dopuszczą zagrożenia wolności Naro- 
du, iednakoweż dla samych imion nie będą 
poświęcać istoty. 

Hr:sbia Grosveńer: „Jeżeli ten zarzut 
mie dotyka wielkiey części Narodu, tedy nie 
ma po:rzeby, aby uwagę Lordów na ten przed- 
miot vwra ać.‘ 

Hrabia Grey: „Władza wykonawcza, 
Lordewie i Gminy , powisni się pierwey do- 
brze namyśleć, nim co takowego uchwałą, coby 
zaufanie Ludu w Konstytucyi nadwerężać mo- 
gło. Zagrażaiące miebezpieczeństwe stałoby 


stę większem , gdyby Koronę, nową nadzwy- 
czayna władzą uzbralone.* te 

Margrabia Buckingham: „Byłoby to 
delikatnością fałszywą i kary godną, gdybyśmy 
chcieli tierpieć , aby Lud ieszcze daley uwo- 
. dzonym był przez tych, których usiż:wanie 
do tego zmierza , żeby nam Ronstytucyę wy- 
drzeć, a zamiast niey dzikie, de wykonania nie- 

odobne uroienia uchwalić „ któreby Oyczyznę: 
è wolność. Poddznych zgubić mogły. 

Potem zezwoliła Izba na ares. 

Łorć Sidmouth proponował , aby mia- 
mować Lordów, maiących rozt:ząsać nadesłane 
g poselstwem Xięcia Rejenta. papiery, 

- Na posiedzeniu lzky Niższej dnia: 4g0. Lu- 
tego, podawano prośby « gó % 
szczędności i o wetormę: zastępstwa pom ; 

Lord. Castlereagh: „mówił o poselstwie 
Xięcia Rejenta względem niebezpiecznych scha- 
dzek j związkow w Krau, i rzekł przy tem: 
„Jakiekolwiek iest połeżenie rzeczy, nic ie- 
dnak nie może bydź życzeniom moim przeciw- 
nieyszego, iak dawać powód: do rosprawy nad. 
obecnem. położeniem Oyczyzny; tyczące się; 
tego papiery wymagaią zachowania nayściśley- 
szey taiemnicy, a nawet Izba nie ma ieszcze 
tego, co iey Ministrowie udzielić za rzecz. po- 
trzebną uznają, aby objaśnić: ią gruntownie o 
położeniu Kraiu. VWVprawiłoby to mnie, a na- 
wet i samą Izbę w. wielkie -pomieszanie, gdy- 
bpómy iuż teraz przedmiot ten: przedsięwzięh.—- 
Należy nam. pierwey czełłać zdania: śprawy ze 
strony taynego. Wydziału, ltóry do rozirzą- 
śnienia. aktów w dniu dzisieyszyn: przezemnie 
podanych „ ma. bydź ustanowionym. Muszę tyl- 
ko ieszcze namienić, że: udzielenie powyższe 
nie z. ostatuiego zuchwałego napada na Xięcia, 
Rejenta pochodzi ; nie. ma ono: z tem: żadnega 
związku. Rząd wideisł się przymuszonym. do- 
radzić Jego Królewicowskiey Mci, ażeby o we akta. 
Parlamentowi przełożone zostały. Nareszcie 
proponuię: ażeby na te: poselstwo poddać Xię- 
ciu Rejeniowi pokorny adres, podziękowanie 
feby złożyć, i Xięcia Fiejenia zapewnić: że 
fzba Niższa na rozkaz Jego Królewicowskiey 
tici podane subie: doniesienie pod bezpośrednią 
szezerą rozwagę weźmie, i że papiery ud: 
romy udzielone, taiemnemu Wydziałowi zło- 
żonemu: z. au WVspółczłonkow przez: gałki lo- 
sowe wybranych, do r'ztrząśsienia odda.“ 

Wyszystkie te propozycye zostały przyięte. 

Lord Cochrane p.dał prośbę Henryka 
Hunta, w którey ten mąż Ludu. donosi, że 
spisek Uczędnihów Policyi przeriwko charak- 
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terowi iego (lu powstał głośny śmiech) knsie 
się, i życiu iego niebczpieczeństwem zagrara 
Złożone tę prośbę na stole; atoli Lord, Cast 
lereagh oświadczył, że z powodu niey wcale 
żadnych kroków dałey przedsiękrać nie można 
(WY kzbie Wyższey pedał ią Lord Tunet, Je 
iey tam nie przyjęto.) u 
Sir Francis. Bu r fett podał dwie proś- 
by cd Miasta. Lancester i Leigh 
w. Hrabstwie Lancastershire, 6 re- 
formę Izby Niższcy, a P. Brougham trze- 
cią praskę z Warringtonu w temże 
samęm Hrabstwie. Ostani doniósł, że pier- 
wotne prośba, będąs dla psdpisów od domu do 
domu noszona, przez nieiskiego Ryszarda Bur- 
rowesa odebrana i pewney osobie zwierzch- 
niezey oddaną została, kióra iey powrócić nie- 
chce # dla czego inna prośbę ułożyć musiano. 
Na ten szkodliwy postępek skarzył. się P.. 
Brougham iwieniem Proszątych. P. Bootle 
Wilbraham rzekł na to: że wydzieranie 
prośb pisanych iest tylko żartem (yoke) po 
wielkich miastach zwyczaynym. — Nie! od- 
powiedział P.. Posonby, iest te haniebny po- 
stępek, gwałcący święte prawe podawania prośb. 
Jest to targnienie się na prerogatywy Parla- 
mentu, i musi bydź surowo skarconem. —. 
Wszystkie trzy prośby złożono na stole.. 

- Przygotowania i zapobiegi, które. czynia 
wszędzie w Londynie dla utrzymania spo- 
keyności i porządku , dowudzą , że Rząd spo- 
dziewał się rozruchów: d. 16. Lutego, w któ- 
rym miało bydź znowu zgromadzeniu Ludu na 
polu Spafieldskiem. tVszystkie osady woy- 
skowe, stoiące w zachodniey: strenie Le nd ynu, 
i wszystkie: w pobliskości rozstawione: oddzaia- 
ły woyska zostały: wzmocnione, i.odebrały roz- 
kaz. bydź w pogotowiw na: pierwsze skinienie. 
Kekka iazda starego miasta Londynu, kom- 
paniia artyleryi , kanstablowie (rodzay policyy- 
ney straży cywilncy) i wszyscy Urzędnicy po- 
licyyni będą na swoich posterunkach. Oprócz 
tego kazat Lord: Prezydent Miasta: oznaymić w 
kawiarni Lloyd etc.,iź miło mu będzie, ieże- 
li: də rowolni konstablowie w Pewiedziałek (4. 
10. Lutego) wspierać go będą. < 

Tomasz Scott (obwinieny o napastowa- 
nie orszaku Xięria Rejenta w dniu zagaienia 
Parlamentu) wypuszczony po kilku badaniach 
na w lnsść, po. złożeniu ręksymi 500 funtow 
szterlingow (5,000 ZR.). Wszyszy świadkowie 
niczego mu więccy nie dowiedli, iak tylko to, 
że bif parasoleu: iednego gwardystę. 
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